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WYWIAD POLSKI NA LITWIE 

W OKRESIE II WOJNY ŚWIATOWEJ  

 Do czasu inwazji Litwy przez wojska sowieckie, dokonanej 

15.06.1940r. Kowno - obok Bukaresztu i Budapesztu - stanowiło polską 

bramę na świat. Przez Kowno przedostało się na zachód wielu 

wojskowych i cywilnych obywateli polskich, którzy znaleźli się w Litwie 

we wrześniu 1939r. lub wkrótce potem. Działający na emigracji Rząd 

Polski utrzymywał przez Kowno i Sztokholm łączność z północno-

wschodnimi okręgami SZP-ZWZ. Do czasu swojego wyjazdu z Kowna na 

zachód (po inwazji sowieckiej w 1940r.) - prof. Adam Żółtowski 

kilkakrotnie jeździł do Paryża przekazując tam rządowi informacje o 

aktualnej sytuacji w Litwie oraz otrzymując wytyczne rządowe. Istniejące 

w Kownie od 1938r. poselstwo polskie podjęło w pierwszych miesiącach 

po klęsce wrześniowej akcję wysyłania do Francji wojskowych polskich, 

przede wszystkim lotników, pancerniaków i oficerów  innych 

poszukiwanych specjalności, którzy znaleźli się w tym czasie w Litwie.  

Akcją tą kierował attache wojskowy płk dypl. Leon Mitkiewicz-Żółtek. W 

tym czasie ZSRR z naruszeniem suwerenności Estonii podjął działania 

zmierzające do roztoczenia kontroli nad tamtejszymi bazami morskimi, co 

groziło odcięciem drogi morskiej dla wyjazdów do Szwecji i dalej na 

zachód. Jednocześnie dochodziły informacje o spodziewanym przekazaniu 

Litwie Wilna. W związku z tym, już w końcu września 1939r. poseł polski 

w Kownie, minister pełnomocny Franciszek Charwat, wydał zarządzenie 

przygotowujące likwidację poselstwa. 10.10.1939r. podpisany został w 

Moskwie układ pomiędzy ZSRR i Litwą, na mocy którego rząd sowiecki 

przekazał Litwie Wilno i zachodnią część Wileńszczyzny, opanowane po 

napaści sowieckiej na Polskę w dniu 17.09.1939r.  

 9.10.1939r. minister Charwat przekazał w tej sprawie protest 

rządowi litewskiemu. W jego odpowiedzi znalazło się oświadczenie o 

nieuznawaniu nowego rządu polskiego w Paryżu i Polski jako państwa 

oraz stwierdzenie, że Wilno stanowi integralną część Litwy. 10.10.1939r. 

minister Charwat, płk Mitkiewicz i radca poselstwa Dziarczykowski, 

samochodem wyjechał z Kowna przez Szawle do Rygi. 17.01.1939r., po 

przelocie samolotem, znaleźli się oni w Sztokholmie.  
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 U Feliksa Brzeskwińskiego, tamtejszego attache wojskowego, 

czekała już depesza generała Sikorskiego z wezwaniem do 

natychmiastowego przyjazdu płka Mitkiewicza do Paryża.  

 W Kownie pozostała część pracowników poselstwa polskiego. Byli 

to Eugenia Sadowska, Franciszka Kowal, Irena Trochimowska i Teofila 

Jeleńska. Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Wlk. Brytanii w 

Kownie Thomas Hidebrand Preston zatrudnił ich w biurze do spraw 

obywateli polskich British Legation-Pollish Section (Poselstwo Brytyjskie 

- Sekcja Polska).  

 W okresie  przygotowań do ewakuacji poselstwa polskiego z Kowna 

płk Mitkiewicz kontynuował swoje działania w akcji wysyłania polskich 

wojskowych z Litwy do Francji. Przed swoim wyjazdem z Kowna w dniu 

15.10.1939r. przekazał on prowadzenie nie zakończonych jeszcze spraw z 

tym związanych, Czesławowi Mackiewiczowi - sekretarzowi generalnemu 

Towarzystwa Kulturalno-Oświatowego „Pochodnia” i Eugenii Sadowskiej 

z Sekcji Polskiej. Wtajemniczył w tę sprawę także por. Pichona, zastępcę 

francuskiego attache wojskowego w Kownie. Do tego czasu w kierowanej 

przez pułkownika akcji wysłano z Litwy do Francji około 150 żołnierzy 

polskich, a około 300 innych otrzymało paszporty i wizy do Francji.  

 Wcześniej, w październiku 1939r. do płk Mitkiewicza zgłosił się 

por. Ludwik Hryncewicz (Luś, Iłgowski), szef działającej przed 

wrześniem 1939r. w Litwie grupy wywiadowczej podległej II Oddz. 

Sztabu Generalnego w Warszawie, w celu uzyskania od niego wytycznych 

do dalszej działalności. Pułkownik polecił jemu rozszerzenie istniejącej 

grupy wywiadowczej oraz rozwinięcie jej działań. Wkrótce ważnym 

kierunkiem działalności Hryncewicza stało się wyciąganie wytypowanych 

wojskowych z obozów litewskich, w których zostali oni internowani. 

Wśród nich był m.in. mjr dypl. Michał Rybikowski.  

 W październiku 1939r. zgłosił się do płk Mitkiewicza, przed swoim 

zaplanowanym na listopad wyjazdem przez Sztokholm na zachód - rtm. 

Tomasz Zan, kadrowy pracownik Oddz. II ekspozytury Wilno. Pułkownik 

powstrzymał go od realizacji tego zamiaru, powierzając jemu stanowisko 

szefa polskiej siatki wywiadowczej na państwa nadbałtyckie.  

 Tomasz Zan wykorzystał posiadany już bilet lotniczy do 

Sztokholmu, z rezerwacją na listopad. Skontaktował się w Sztokholmie z 

attache wojskowym płk Feliksem Brzeskwińskim i mjr Michałem 

Rybikowskim. Był później jeszcze raz w misji do Sztokholmu. Nawiązał 

kontakt z por. Ludwikiem Hryncewiczem.  
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 Podległa Hryncewiczowi grupa wywiadowcza otrzymała kryptonim 

„Wierzba”.  

 

 
 

rtm. Tonasz Zan                                       por. Ludwik Hryniewicz 

         „Borek”                                                         „Luś” 

 

 
Kpt. Alfons Jakubianiec                                  Sugiharą Chiune  

           „Kuba”                                          konsul Japonii w Kownie 

 

 Działalność rtm. Zana zapowiadała się bardzo obiecująco ze 

względu na umożliwienie jemu przez płk Mitkiewicza kontaktów z 

poselstwami i ataszatami wojskowymi Wlk. Brytanii i Francji oraz 

konsulem japońskim w Kownie Sugiharą Chiune oraz zapewnioną pomoc 

z ich strony. Jednakże przerwało ją wkrótce aresztowanie Zana przez 

policję litewską i jego pobyt w litewskich więzieniach i obozach, 

szczęśliwie zakończony jego uwolnieniem 24.06.1941r. z pociągu 

stojącego z więźniami na stacji w Wilnie, którego NKWD nie zdążyło już 
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wyekspediować na wschód, kiedy do miasta wkraczały już pierwsze 

oddziały niemieckie. Ocaliło się wtedy przed wywózką w głąb ZSRR 

wielu więźniów - wśród nich Zofia Komorowska.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

    mjr dypl. Michał Rybikowski                   płk dypl. Leon Mickiewicz 

szef ekspozytury w Sztokholmie                      attache WP w Kownie 

 

 Rtm. Tomasz Zan powrócił później do działalności wywiadowczej 

w roli dowódcy Odcinka II wywiadu strategicznego AK, (kryptonim WW-

72) z bazą w Wilnie, obejmującą swoim zasięgiem Litwę, Łotwę, Estonię i 

północną Białoruś.  

 Ważną rolę miała spełniać w Litwie Baza nr 3 w Kownie, powołana 

przez działający we Francji Rząd RP. W rozkazie gen. Sosnkowskiego o 

powołaniu do życia Związku Walki Zbrojnej znalazł się ustęp o 

następującej treści:  

 „Za granicą tworzone są bazy terytorialne obejmujące sieć 

granicznych punktów przejściowych oraz sieć punktów składowych dla 

bibuły oraz środków technicznych.  

Na czele bazy stoi komendant bazy:  

Urządzone będą na razie trzy bazy: węgierska (Nr 1), rumuńska (Nr 2) i 

litewska (Nr 3).”  

 W późniejszych dokumentach bazy te określone były jako „bazy 

łączności z Krajem”, co w pewnym stopniu mówi o ich zadaniach. Baza 

Nr 1 w Budapeszcie „W” miała kryptonimy „Romek”, „Liszt”, baza Nr 2 

w Bukareszcie „R” - „Bolek”, baza Nr 3 w Kownie „L” - „Anna”.  

 Komendantem bazy Nr 3 „Anna” został 20.11.1940r. ppłk Tadeusz 

Rudnicki „Wierzba”. Organizacja bazy pod jego kierownictwem 
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przeciągała się. W okresie od stycznia do czerwca 1940r. baza Nr 3 nie 

przejawiała efektywnej działalności. Nie doszło m.in. do kontaktu 

pomiędzy bazą „Anna” i Komendą Okręgu Wileńskiego SZP-ZWZ.  

 Po opanowaniu Litwy przez wojska sowieckie baza Nr 3 „Anna 

została ewakuowana do Sztokholmu. Nastąpiła pewna poprawa w jej 

funkcjonowaniu. Nawiązane zostały wreszcie kontakty między nią i ZWZ 

w Wilnie. Usprawniono łączność z Londynem. Jednakże dalsze błędy 

stwierdzone w działalności ppłk Rudnickiego spowodowały jego 

odwołanie ze stanowiska komendanta Bazy Nr 3 i mianowanie na jego 

miejsce ppłk dypl. Edmunda Piotrowskiego - Podgórskiego.  

 Po ewakuacji polskich placówek dyplomatycznych i działających 

przy nich ataszatów wojskowych, przy braku aktywności Bazy Nr 3 

„Anna” w kowieńskim okresie jej działalności aresztowanie i wyłączenie z 

akcji rtm. Zana, doprowadziło do sytuacji, w której nie powstał do czasu 

WW-72 żaden ośrodek koordynujący działalność polskiego wywiadu w 

państwach nadbałtyckich, zlokalizowany w Kownie lub innym mieście na 

tamtych terenach.  

 Ewa Pałasz Rutkowska i Andrzej T. Romer w swoim artykule o 

współpracy polsko-japońskiej w czasie II wojny światowej wymienili 

trzech oficerów „którzy dzięki kontaktom z Japończykami, odegrali 

szczególnie ważną wolę w pracy naszego wywiadu” - w początkowym 

okresie tej wojny. Byli to według nich mjr dypl. Michał Rybikowski, kpt. 

Alfons Jakubianiec i por. Leszek Daszkiewicz.  

 Mjr Rybikowski, najwyższy stopniem spośród tej trójki, zajmował 

też najbardziej eksponowane stanowisko w polskim wywiadzie na 

obszarze państw nadbałtyckich.  

 W 1933r. po ukończeniu wyższej Szkoły Wojennej, rozpoczął on 

pracę w Biurze Studiów Niemieckich Oddziału II Sztabu Generalnego 

Wojska Polskiego. Przed wybuchem wojny został tam kierownikiem 

Referatu „Niemcy”, czyli wywiadu ofensywnego skierowanego przeciwko 

Niemcom. Po wybuchu wojny przedostaje się przez Paryż i Helsinki do 

krajów bałtyckich. W Rydze za pośrednictwem swojego przełożonego, 

ówczesnego attache wojskowego, płk Brzeskwińskiego nawiązał kontakt z 

attache wojskowym poselstwa Japonii w Rydze, pułkownikiem 

OUNUCHIM Hiroshim. Jest to początek jego długiej i owocnej 

współpracy z wywiadem japońskim.  

 Ryga według pierwotnych założeń Rządu RP w Paryżu miała być 

początkowo siedzibą Bazy Nr 3 „Anna”. Dopiero później zlokalizowano ją 

w Kownie, a ostatecznie przeniesiono do Sztokholmu.  
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 Po likwidacji poselstw i ataszatów wojskowych Japonii i Polski w 

Rydze, spotkali się w Sztokholmie płk Ounuchi i mjr Brzeskwiński, 

znowuż jako attache wojskowi Japonii i Polski. Do Sztokholmu trafił także 

mjr Rybikowski, zabrany tam w sierpniu 1940r. przez Onuchiego. 

Wkrótce potem Ounuchi został skierowany do Helsinek, a stanowisko 

attache wojskowego Japonii od listopada 1940r. objął płk NISHIMURA 

Toshio. Od stycznia 1941r. zmienia go na tym stanowisku gen. 

ONODERA Makoto. Mjr Rybikowski współpracuje kolejno z Ounuchim, 

Nischimurą i Onoderą. Współpraca Rybikowskiego z Onoderą trwała do 

wiosny 1944r.  

 Wśród przedstawicieli dyplomatycznych i attache wojskowych 

Japonii byli zwolennicy opowiedzenia się w wojnie po stronie Niemiec, 

ale także przeciwnicy tego rozwiązania. Polski wywiad w państwach 

nadbałtyckich korzystał z pomocy tych drugich, wśród których znajdowali 

się m.in. ludzie, którzy jeszcze przed wojną, w czasie swoich kontaktów z 

wojskiem polskim nawiązali przyjazne więzy z polskimi oficerami.  

 Mjr Rybikowski był szefem ekspozytury Oddz. II sztabu 

Naczelnego Wodza w Sztokholmie. W dziele „Armia Krajowa w 

dokumentach” opublikowane zostały wytyczne dotyczące organizacji i 

działania wszystkich trzech „baz łączności”, stworzonych przez Rząd 

Polski: Nr 1 - w Bukareszcie, Nr 2 - w Budapeszcie oraz Nr 3 - w 

Sztokholmie (po nieudanych doświadczeniach z instalacją jej najpierw w 

Rydze, później w Kownie).  

 W tomie I tego dzieła na stronach 552-531 została opublikowana 

„Instrukcja osobista i tajna nr 2 dla komendanta Bazy Nr 3 (Baza „L” - 

kryptonim „Anna”) z 24 kwietnia 1941r. Jednakże nie wiele można 

dowiedzieć się stamtąd o wytycznych dotyczących organizacji i zasad 

działania tej bazy. Powodem tego jest nie opublikowanie załącznika do tej 

instrukcji dot. organizacji i zadań Bazy, które zawarte zostały w 

„oddzielnej Instrukcji Organizacyjnej L.dz. 1364/tjn 41, którą ob. 

Podgórski otrzymuje oddzielnie”.  

 Z tego względu dla wyjaśnienia roli, jaką odgrywał mjr Rybikowski 

w polskim wywiadzie czasu wojny trzeba wykorzystać informacje zawarte 

w podobnej instrukcji wydanej 12 grudnia 1939r. dla Bazy Nr 2 w 

Budapeszcie.  

 Z informacji, które tam się znajdują, a w szczególności z 

zamieszczonego tam na str. 12 ( t.6 AK w Dokumentach) schematu 

organizacyjnego Bazy, wynika, że w jej skład wchodziły dwa bardzo 

ważne piony organizacyjne: ataszat wojskowy i ekspozytura oddziału II. 
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Attaché wojskowy i szef egzekutywy Oddz. II byli wyróżnieni tytułami 

„pomocnik komendanta bazy”. Mjr Rybikowski był szefem ekspozytury 

Oddz. II w Sztokholmie, działającej w ramach Bazy „Anna”.  

 Jeszcze parę słów poświęcić trzeba nazwie Baza „L”, która obok 

kryptonimu „Anna” znalazła się w tytule instrukcji dla tej bazy. 

Wyjaśnienie pochodzenia tej nazwy można znaleźć we wzmiankach o 

Ekspozyturze „L” zawartych w raporcie organizacyjnym Komendanta 

Bazy „Anna” z 1.09.1940r. wysłanym do centrali jeszcze przez płk 

Rudnickiego, już ze Sztokholmu.  

 Bazę „Anna” Ekspozyturę Oddz. II w Litwie zaznaczono w obu 

przypadkach literę „L”.  

 Ekspozytura Oddz. II w Sztokholmie odgrywała rolę ośrodka 

kierującego działaniami grup wywiadowczych w Litwie, Królewcu i 

Berlinie. W większym stopniu odnosi się to do grup kpt. Jakubiańca i por. 

Daszkiewicza, w mniejszym - do „Wierzby” Hryncewicza, który także nie 

korzystał w takim stopniu, jak dwaj pierwsi z pomocy japońskiej i nie był 

zaangażowany we współpracę z wywiadem japońskim tak mocno jak oni. 

Bazował raczej na współpracy z agentami wywiadów brytyjskiego i 

francuskiego. Także współpraca Hryncewicza z Rybikowskim nie była tak 

ścisła, jak to miało miejsce w przypadku Jakubiańca i Daszkiewicza. Jeśli 

chodzi o kontakty Rybikowskiego z Jakubiańcem, to odnotować trzeba 

m.in. wypad Rybikowskiego do Berlina.  

 Kpt. Alfons Jakubianiec po ukończeniu Szkoły Podchorążych w 

Ostrowie-Komorowie, od 1932r. służył w 5 Pułku Piechoty w Wilnie. W 

pułku tym odbywał staż mjr MIZUNO Shinzo. kontakty polsko-japońskie 

miały, jak widać długą tradycję. Od 1935r. Jakubianiec był oficerem 

Ekspozytury II Oddziału w Grodnie. Miał wówczas rozwiniętą siatkę 

wywiadowczą w Prusach Wschodnich.  

 Z kpt. Jakubiańcem współpracował w 1940r. por. Leszek 

Daszkiewicz. Obaj współpracowali z szefem „Wierzby” Hryncewiczem i 

korzystali z pomocy konsula japońskiego w Kownie SUGIHARY Chiune.  

Informacje o tym, w jaki sposób doszło do nawiązania kontaktów 

Jakubiańca i Daszkiewicza z Sugiharą, przedstawione w różnych relacjach 

są sprzeczne w szczegółach, tracąc przez to na czytelności, a nawet 

wiarygodności. Jednakże, wydaje się, że na ich podstawie można 

odtworzyć następstwo wydarzeń związanych z tą sprawą i ich 

uczestników.  

 Niepodważalne są informacje Sugihary o przyjeździe do niego 

pewnego wiosennego dnia 1940r. Polaka o nazwisku Kasprzyk podającego 
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się za porucznika, członka polskiego wywiadu, męża Steli Kawagoe, córki 

Japończyka Kawagoe. Znajdują się tam m.in. następujące informacje: 

„Pewnego wiosennego dnia 1940r. Kasprzyk przyprowadził do mnie z 

Wilna 2-ch młodych Polaków: jeden Żorż Kuncewicz i drugi Jan Perc 

(albo Pelc). Kuncewicz, kapitan sztabowy armii polskiej, wywiadowca 

znający języki rosyjski i niemiecki, Perc - porucznik polski, rezerwista, 

mówi po rosyjsku, ale gorzej niż Kuncewicz. Na prośbę Kasprzyka tych 

dwoje wiele razy zwracali się do mnie.  

 W początkach sierpnia, gdy już wiedziałem, że trzeba będzie zwinąć 

konsulat, prosili oni o okazanie im pomocy. Zgodziłem się i wydałem obu 

służbowe paszporty japońskie jako sekretarzom konsulatu i 20 sierpnia 

wyprawiłem ich do Niemiec moim konsularnym samochodem - 

umówiwszy się z nimi na spotkanie w Berlinie. Spotkaliśmy się 8 

września, okazując radość ze spotkania w warunkach niebezpiecznych dla 

nas, w kraju znajdującym się w wojennym nastroju. Było to 

przedsięwzięcie wybitnie ryzykowne dla mnie, dla mojej kariery, 

przedsięwzięcie wychodzące daleko z ram mojego pełnomocnictwa i 

dyplomatycznej dyscypliny oraz uprawnień.  

 Po krótkim zatrzymaniu się w Berlinie udałem się do Pragi 

(czeskiej), do miejsca mego czasowego pobytu, zabierając ze sobą Perca. 

Kuncewicz został na jego prośbę w Berlinie. Perc przebywał cały czas ze 

mną i w Pradze i w Królewcu, nawet pozostał w Królewcu przy T.SATO. 

Nie wiem jednak jak długo mu się to udawało i nie wiem jaki los 

pokierował jego życiem.  

 O Kuncewiczu słyszałem jeszcze w Bukareszcie, że po pewnym 

czasie został zatrzymany przez Gestapo, siedział w bloku nr 35 w Berlinie 

i że następnie został rozstrzelany jako szpieg polski”.  

Te oględnie („dyskretnie”) sformułowane przez Sugiharę informacje o 

udzielanym przez niego poparciu dla agentów polskiego wywiadu, są 

niepodważalne, jeśli chodzi o fotografię i chronologię wydarzeń. Stanowią 

one jak gdyby kanwę, na którą można narzucić informacje zawarte w 

relacjach innych uczestników tamtych wydarzeń.  

 Inne ważne informacje, dotyczące okoliczności w jakich nawiązana 

została współpraca Jakubiańca i Daszkiewicza przekazał rtm. Tomasz Zan. 

Płk Mitkiewicz doprowadził do jego spotkania z Sugiharą, który nie 

zaakceptował Zana jako przedstawiciela polskiego wywiadu, bezpośrednio 

z nim współpracującego i poprosił o wyznaczenie innego łącznika. Zan 

zaproponował wówczas Jakubiańca i ta propozycja została po dłuższym 

sprawdzaniu - przyjęta przez Sugiharę, Kasprzyk przyprowadzając do 
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Sugihary  Jakubiańca i Daszkiewicza, mógł występować wobec Sugihary 

w podwójnej roli: jako jego dobry znajomy, ale także jako agent polskiego 

wywiadu, upoważniony do tego przez Zana. Wątpliwe jest, żeby działał on 

wtedy na własną rękę, a Sugihara zaakceptował takie działania, 

nawiązując współpracę z Jakubiańcem i Daszkiewiczem z polecenia 

szeregowego członka polskiego wywiadu.  

 Jeśli chodzi o wątpliwości, jakie wzbudziły informacje Hryncewicza 

o roli odegranej przez niego w sprawie Jakubiańca, to można zauważyć, że 

pochodzą one z innego okresu, kiedy rzeczywiście „ziemia zaczęła się 

jemu palić pod nogami”. Pomoc  udzielona Jakubiańcowi i 

Daszkiewiczowi przez Sugiharę, mogła być spełnieniem ich próśb 

wyrażonych za pośrednictwem Hryncewicza.  

 Informacje o aresztowaniu Jakubiańca (Kuby) w Berlinie zostały 

zamieszczone m.in. w dziele „Armia Krajowa w dokumentach”. Brakuje 

tam informacji o straceniu przez Niemców Jakubiańca, a Leszek 

Daszkiewicz występuje jako kpr. Stanisław Daszkiewicz „Herman”. Po 

aresztowaniu Jakubiańca w Berlinie został on skazany na śmierć. Wyrok 

został wykonany wg. Daszkiewicza w berlińskim więzieniu Moabit. E. 

Pałasz – Rutkowska i A.T. Romer prostują tę informację, twierdząc że 

nastąpiło to w Sachsenhausen w 1945r.  

 Wersję Daszkiewicza podtrzymuje Hryncewicz, uzupełniając ją 

informacją, że wykonanie wyroku nastąpiło przez ścięcie. W komentarzu 

do sprawozdania Daszkiewicza z sierpnia 1986r. Hryncewicz napisał: 

„Daszkiewicz po aresztowaniu Jakubiańca rozpoczął starania o 

opuszczenie Niemiec. Udało to mu się. W/g moich - niesprawdzonych 

wiadomości Daszkiewicz przebywa w Kanadzie.”  

 W końcowych ustępach swojej pracy o grupie „Wierzba” 

Hryncewicz zamieścił relację o tym, jak rankiem 24.06.1941r. wespół z 

innymi 2 więźniami uwolnił się z wagonu pociągu przygotowanego na 

stacji towarowej w Wilnie do wyjazdu na wschód,  a następnie uwolnili 

oni wszystkich więźniów z tego transportu przy bardzo nikłym sprzeciwie 

straży, gdyż słychać już było szczekanie działek czołgowych i 

przeciwczołgowych na obrzeżach Wilna.  

 Na ostatnich dwóch stronach opracowania Hryncewicza znajdują się 

dwa ustępy z bardzo skąpymi i dość enigmatycznymi informacjami o 

nawiązaniu przez niego w czasie okupacji niemieckiej kontaktów z 

członkami „Wierzby” i częściowym jej odbudowaniu oraz o nawiązaniu 

łączności z przebywającymi na terenie Generalnego Gubernatorstwa rtm. 

Tomaszem Zanem. Dotarli od niego do Hryncewicza - o ile zapamiętał - 



 12 

dwaj kurierzy: Stefan Perkowski i Jan Rymkiewicz.  Rtm. Zan został w II 

połowie 1941r. szefem Ośrodka II Północno-Wschodniego wywiadu 

ofensywnego KG skierowanego na wschód, określanego kryptonimem 

WW-72.  

 W pierwszej fazie miały być zorganizowane trzy ekspozytury tego 

ośrodka: I - Wilno, II - Mińsk, III - Kowno.  

 Według informacji Zana „Centrala oczekiwała przede wszystkim 

informacji od strony Moskwy i Leningradu”. W pierwszym okresie 

organizacyjnym O-II  nie miał obsadzonych placówek w Rydze i Tallinie. 

Jeżeli chodzi o główny transport przez Prusy Wschodnie, to Tylża i 

Ejduny obserwowane przez Ekspozyturę III w Kownie były najważniejsze. 

Na tym terenie łączność ciągle się rwała. Odpowiedzialny za nią był 

Stefan Perkowski ps. Giedymin, który najczęściej sam utrzymywał kontakt 

z Ekspozyturą w Wilnie, ponieważ miała ona najlepiej zorganizowaną 

łączność z Centralą. Przesyłki wychodziły regularnie według „rozkładu 

jazdy” i dochodziły do Centrali w przeciągu 24 godzin.  

 Kiedy Giedymin nawiązał kontakt z Kownem, otrzymał krótką 

lakoniczną informację: Nie martwcie się, nie przeszkadzajcie! 

Zrozumiałem od razu, że „Luś” Hryncewicz nadal miał świetnie 

zorganizowaną siatkę wywiadowczą, która działała nieprzerwanie od 

czasu, kiedy rezydowałem jeszcze w Kownie, z okresu „Wierzby”.”  

 Pisząc o działalności Ośrodka II WW-72 w Wilnie nie można nie 

wspomnieć o roli, jaką w nim odgrywała matka Tomasza Zana, Teresa 

Zanowa Anna. Pełniła ona w nim rolę szefa łączności. W listopadzie 

1941r. Anna wystąpiła sama w roli kuriera do Centrali. W drodze do 

Warszawy, została aresztowana w Małkini i znalazła się w obozie  w 

Ravensbrück, gdzie zmarła.  

 Wcześniej Teresa Zan, w 1940r. przewoziła do granicy saniami 

emisariusza KG ZWZ do Komendy Okręgu Wileńskiego, Teresę Świklę, 

w jej drodze powrotnej do Warszawy, która w 1919r. była komendantką 

POW w rejonie Suwałk.  

 -----------------------------------------  

   Niniejsze opracowanie przedstawia w syntetycznym skrócie, w 

miarę szerokim ujęciu, zarys problematyki wiążącej się z działalnością 

polskiego wywiadu w Litwie w okresie II wojny światowej.  

 

 Grudzień 1995r.  
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Aneks 

 Niniejszy szkic został opublikowany w numerze 39 „Wileńskiego 

Przekazu” z 1996 r. W obecnej edycji tego opracowania wyeliminowano 

występujące poprzednio błędy korektorskie oraz – co bardziej istotne – 

skorygowano zniekształcenia występujące w pisowni niektórych nazwisk 

japońskich. Odpowiednich poprawek dokonano przy wykorzystaniu 

książki E. Pałasz – Rutkowskiej i A.T. Romera pt. „Historia stosunków 

polsko – japońskich 1904-1945”. (Warszawa 1996r. wyd. „Bellona”).  

Wspomniany w tekście artykuł tychże autorów był opublikowany w 

numerze 110 z 1994 roku w paryskich Zeszytach Historycznych pt. 

„Współpraca polsko-japońska w czasie drugiej wojny światowej”.       
  


